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Radiowęzeł zakładowy
No i  to  nie  uszło  uwadze tym różnym sekretarzom partyjnym,  mówią:  „Tu jakiś
cwaniak jest taki.” Tak mnie podkapowali, że ja jestem taki specówa. A w tym czasie
już był radiowęzeł, siedział tam jakiś facet i dukał, że pracownik ten i ten zgłosi się na
wydział  ten  i  ten,  zawiadomienie  dyrekcji  dzisiaj  o  tym,  zbiórka  inżynierów  na
naradzie specjalnej w sprawie takiej i takiej – no takie historie suche, nic innego nie
było, tylko same takie gadki. Ale partia też chciała sprzedawać swoje sprawy, no to
wiadomo,  że  radiowęzeł,  potrzebny  jest  facet  jakiś  łebski.  A  tam taki,  Pyła  się
nazywał, był przy komitecie zakładowym sekretarzem propagandy, to przeważnie on
tam wygłaszał te krótkie najrozmaitsze historie. Ludzi pełno, każdy biegał, coraz
więcej przybywało załogi, spraw się mnożyło, to i z sekretariatu dzwoniły sekretarki:
„Pan tam powie, że u nas się dzieje to i tamto, ktoś przyjechał, spotkanie jest jakieś
czy zebranie koła młodzieżowego.” I tak od czasu do czasu odzywał się głos, bo
zradiofonizowne  były  te  hale  produkcyjne  i  w  biurach  już  głośniki  [były]
powywieszane. Mało tego, na zewnątrz zakładu stały głośniki aż do samej stacji, to
było 200-300 metrów, co ileś metrów stały i to, co się odbywało przez radiowęzeł, co
było słychać w zakładzie, to się roznosiło aż pod samą stację kolejową, tak że jak
ludzie wysiadali z pociągu rano, to już mnie było słychać.
Radiowęzeł był jeden, to była osobna komórka przy dziale głównego energetyka. No i
widocznie ten Pyła chciał się [tego] pozbyć, bo jemu to przydzielono w komitecie,
nazwano go tym [od] propagandy i on tam dukał, nie był gramotny taki. A żeby się
coś dowiedzieć, to on musiał też chodzić po zakładzie i w tym wydziale, w tamtym
wydziale  coś  się  dowiedział  no  i  tam  ogłaszał.  Musiał  sam  się  zatroszczyć  o
informacje. I on mnie podkapował, że jest taki tutaj facet.
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